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Tee graficznie K U RJER-CZĘSTO CH O W A  Telefon Nr. 4.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoazpaltowy lub jego miejsce 40  marek 

druga i trzecia 35 mk, czwarta 30 rak, zą wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 3 5  mk., za wiersz 

Nekrologi rak. 35 , za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

Redakcja i Administracje otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wlecz. Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zw raca.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s y t k i *  kom unikaty in s ty tucji p ryw atn ych  i sp o łe c z n y c h  p od lega ją  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia?

O rogi rozstroju.
P am ię tn y  i h an ieb n y  d z ień .—D aszyńsk i i S ku lsk i.
W p a n rę try m  i haniebnym  dniu 16 

w rześnia 1921, kiedy na d * u  posiedze­
niach konw entu  senjorów , w południe i 
tu t  popołudniu, w iększość s tronn i tw  sej 
m ow ycb ośw iadczyła się za rządem  n ie ­

p a r la m e n ta rn y m  w Polsce, padło  znako­
m ite  i ze zdum iew ającą o tw arto śc ią  po­
dane z lo n a  te j w łaśnie w iększości o k re ­
ślen ie  je j uosuć, poglądów , dązen i 
działaś.

Mianowicie na południowem posiedze­
n iu  konwentu  Benjorów dnia 16 w rze­
śnia 1921, p. D aszyński, podając oblicze 
nie, te  trzy  stronnictw a, d ążące  do p a r­
lam entarnego  rządu  porozum ienia, m ają 
około 130 głosów , a  zespół w raz z lew i­
cą  około 25Ó głosów, rzekł:

—  Istn ie je  zatem  znaczna większość 
tych  strOBniotw, k tó re  nie chcą tego , cze

-g o  chcą tam te  trz y  stronn ictw a...
W ięcej p. D aszyński w ykrz tusić  nie 

zdołał.
W iększość, k tó ra  nie chce tego , cze­

go chcą trzy  stronn ic tw a z poza niej!
Oto cała m yśl w spólna w iększośei, 

tw orząoej obecny  rząd. I  o to  o k re ś le ­
nie, rzucone p rzez p. D aszyńskiego, gdy 
m usiał jak o ś zebrać  razem  te  glosy ze ­
społu i lew icy, j e s t  rzeczyw iście jedyne 
praw dziw e i szczere. Był to w tru d n e j 
chwili g łc s  p rosto  z serca: cri de ooeur.

A le  więcej p. D aszyński n ie  m ógł. Po 
w iedzia ł, czego razem  nie chcą te  s tro n - 
n iotw a, stanow iące w iększość. Czego one 
razem  chcą, tego nie zdołałby powiedzieć 
obećby bardzo się  wyBilił. T rzeb a  było 
jednak  pow iedzieć, co m usi się stać  z 
w oli tych  stronnio tw , sko ro  rządu  p arła  
m entarnego , o p arteg o  na  porozum ieniu 
w szystkich chętnyen stronnictw , one nie 
chcą. P . DsBzyński w stydził s ię  to  wy- 
ra śm e  powiedzieć.

To pow iedział ram ien ia  zespołu p. 
Skulski.

M ianowicie, obchodząc z boków i od 
ty łu  ró tnym i w ykrętam i, p. Skulski m u­
sia ł jed n ak  ostatecznie stw ierdzić:

—  Chcemy rz ą a u  pozaparlam entar­
nego,

Czy p . Skulski, k tó ry  był w tej sp ra  
wie k ierow nik iem  i w skutek teg o  także  
głównym  m ówcą polityk i zespołow ej, zda 
wał sobie i zdaje sobie sp raw ę z niezm ier 
nej doniosłości pchnięcia naszego  życia 
sejm ow ego i rządow ego na ta k ie  to ry?

Zapewne nie. Bo p. S k u lsk i zaślepio 
ay  je s t  od d łu tszego  czasu całkowioie za 
W iściami stronniczem i i naw et niechęcią 
mi osobistem i, a  najcięższe odpow iedział 
ności rządow e, ja k  się okazało w czasie 
w ypraw y k ijow skiej, o rsz  poselskie, jak  
się okazuje  teraz, gdy w czerwcu pchnął 
do rządów  opartych  na m niejszości a we

Wrześniu pcha do rządów  n iep arlam en tar 
nycb, bierze lekko, pogodnie, z tym  zna­
nym już dobrze w gm achu sejm owym  r u ­
chem m achnięcia rę są , oznaczającym , źe 
ja k o ś  to  będzie. W ięc p. Sau lsk i i te raz  
pew nie— pisze p. S t. S troński w „Rzeczy 
po sp o lite j* — nie zdaje sobie spraw y z o- 
g rom nej doniosłości p raw no-państw ow ej 
teg o  zw ro tu , do k tórego pcha.

A jed n ak  w pam ięć dziejow ą naszego 
nowego życia sejm ow ego przejdzie dzień 
16 w rześnia 1921, kiedy poseł łódzki 
S k u lsk i ośw iadczył po raz  pierwszy: chce 
my rządu n ieparlam entarnego, zupełn ie  
taksam o, ja k  w pom ięć dziejow ą naszego 
starego  życia sejm ow ego przeszedł ów 
s tra szn y  dzień sejm u roku 1652, kiedy 
poseł upioki S icidsk i zerw ał p raw id łow e 
życie i p race sejm ow e, w ołając po  raz  
pierw szy: nie pozwalam .

Jak  zaczęte wóWczaB zryw anie sejmów 
pchnęło nas?e państw o  w bezrząd, nie 
moc sejm ow ą, om ijanie lub  odrzuoanie 
najw ażniejszych sp raw , taksam o teraz 
w prow adzenie rządów  n ieparlam entarnych  
którym i osta tn io  w odstrasza jący  sposób 
posługiw ało  się i w k tó rych  zgniło p a ń ­
stw o au strjack ie , odb iera  naszem u ciału  
ustaw odaw czem u poczucie je g o  obowiąz­
ków, przyzw yczaja i w prost zachęca je  
do rozbicia  i  niezgody, odb iera  rządow i 
konieczne oparcie , s iłę  i pewność, s taw ia  
nas poza naw iasem  nowoczesnych państw  
parlam en tarn y ch , poniża nas w oczach 
św ia ta , podkopuje do resz ty  zaufanie do 
nas i do naszej zdolności rządzenia się.

O grom ne obniżenie poziomu, ' k tó re  
przyszło natychm iast z hasłem  rządów  
n ieparlam en tarnych , je s t  już dzisiaj bole­
śnie widoczne. Jeszcze do du ia  15 wrze 
śnia b. r .  tw orzyło  się rząd  na  p odsta ­
wie program u uzdrow ienia stosunków , u- 
stalonego w piśm ie p. G łąbińskiego z ra  
m ien ia  trzech  g ru p  do p . M arszałka Sej­
mu z dnia 1 2 -g o  w rześn ia  b. r., oraz na 
podstaw ie w iększości sejm ow ej, d la  k tó ­
rej istn iał już trzon  przeszło  200 głosów  
stw ierdzony w liście pp. Czerniew skiego, 
D ubanow icza i G łąbińskiego do p . M ar­
szałka Sejm u z dn ia  1 5 -go w rześnia b. r ,, 
ta k  źe przy niew ielkim  w ysiłku  dobrej 
woli sp raw a  m ogła być pom yślnie z a ła ­
tw iona. O becnie o program ie  uzdrow ie­
nia stosunków  wogóle się nie mówi, 
stronn ic tw a, k tó re  p o w 0łały  rz ą d  n iep a r­
lam entarny , w iedzą tylko, czego razem  
nie chcą, a w dodatku już dzisiaj je s t  
rzeczą jzsną , źe rz ą d  ten  oa żadną wię­
kszość liczyć nie może i szukać je j bę­
dzie od w ypadku do w ypadku.

Im  dalej zaś na te j drodze, tern m usi 
być gorzej, bo to są  drogi rozstroju.

Prosimy o wpłacanie prenum eraty 
za miesiąc wrzesień.

Wiadomości polityczne.
P o g ło sk i o  w ojn ie  z  P o lsk ą .

Rozpowszechniane w ciągu ostatnich 
tygodni w M oskwie pogłoski o wojoie z 
P olską, w yw ołały bunt w śró i 36  ej dy­
wizji s tanow iącej załogę m oskiew ską. Ż o ł­
n ierze  kategorycznie ośw iadczyli, źe na 
fro n t nie pójdą.

Opinja z a g ra n ic y  o polakiem  
p r z es ilen iu .

W  kołach  politycznych państw  sp rzy ­
m ierzonych daje s ię  zauw ażyć pewne zdzi­
w ienie z powodu przesilenia gabinetow e­
go w Polsce, k tó re  wybuchło w chwili, 
gdy w Genewie decydują się dwie s p ra ­
wy, k tó re  posiadają d la  Polski wagę 
pierw szorzędną, a m ianowicie spór o W il­
no oraz podział G órnego Ś ląsk a . W  k o ­
łach tych p o d k reś la  się konieczność jak - 
najszybszego zlikw idow ania przesilenia. 
W iadom ość o tera , źe  m inister sp raw  za­
granicznych, S tirm u n t, zatrżym a sw ą te ­
kę, w yw ołało w paryskich kołach poli­
tycznych nader dodatnie wrażenie, bowiem 
pierw sze k roki dyplom atyczne miniBtra 
zdołały  wzbudzić doń zaufanie rządów 
sprzym ierzonych . W kołach finansow ych 
francuskich kładzie się na konieczność 
stw orzenia  rządu  o jasnym  i silnym  p ro ­
g ram ie  finansowym .

Niem cy bo lszew ikom  
uszy li bu ły .

Do przedstaw icielstw a bolszew ickiego 
w W arszaw ie przy ul. Chm ielnej wpły- 
nęła o ferta  na buty po dem obilu n iem iec­
kim.

T ę  ofertę  bolszewicy przyjęli skw a - 
p liw ie i zakup ili oferow any tra n sp o rt 
obuw ia za 40 m iljonów  m arek.

Część owych butów  bolszew icy ode­
brali i okazało  się przecież, źe tow ar 
je s t  ogrom nie lichy. N aw et bolszewicy 
nie m ogą z n iego korzystać. W ówczas 
w strzym ali dalszą dostaw ę i dz iś  wśród 
w arszaw skich spekulantów  szukają n a ­
byw cy, by m ogli ten  tow ar już zupłaoo- 
ny kom uś odstąp ić . N ik t jednak  nie kw a­
pi się  z nabyciem  uszytych p rzez niem- 
ców  butów.

Różne nowiny.
— Z grom adzenie Ligi nie zbierze się 

już przed środą , a  zakończy sw e p race 
nie wcześniej niż w końcu bieżącego m ie­
siąca.

—  De V alera  przesłał Lloydowi Geor-

WAŻNE OLA PRZYJEZO- 
NVCH DO WARSZAWY! 

„ K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E ” 
OTWARTE CO NOC £5 SffiSl
św iąt od godziny 10'/- w iecz. do 6 '/, rano, wy­
łącznie dla m ężczyzn, Warszawa, Krak, Przedni. 

Nr. 58 (obok M ickiewicza,

geow i odpowiedź, w k tórej ośw iadcza, że 
synfajniśoi dążyli do jednego celu p rz e ­
prow adzenia na podstaw ach p raw dy  i 
rzeczyw istości konferencji, k tó raby  m ogła 
doprow adoić do wyników gorąco u p ra ­
gnionych przez oba narody.

—  Do W ilna donoszą z Pcłocka, że 
zam arło tam  zupełnie życie handlowe. 
H aadel ogranicza się do zbytu owoców. 
Funt cbleba kosztuje 4  tys. rubli sow iec­
kich.

—  Pod Sm oleńskiem wysadzono p o ­
ciąg  bolszewicki. Pod W itebskiem lud­
ność w iejska zdem ontow ała b aterję  a rm at. 
N astró j ludności w rogi dla bolszewików. 
K om isarze sowieccy nie rob ią  k roku  bez 
ochrony wojskowej.

— .N aro d n i L is ty "  podają, że K ie- 
reń sk i, po odbyciu szeregu konferencji w 
P aryżu  z zastępcam i swojej p a rtji, p rzy ­
by ł do P rag i celem  odbyoia konferencji z 
byłym i członkam i daw nego rządu  ro sy j­
skiego.

Z czerwonego piekła.
B o lsz e w ic y  t r a n s p o r t u j ą  r a n -  
nych  na n o sz a c h  na m io jsc e  

e g z e k u c ji.
(K oresppndenoja w łasna).

LW Ó W , 18 w rześnia.
O trzym ano tu lis t od pewnej osoby z 

K rym u zasługującej na zupełne zaufanie. 
T reść  listu  mrozi i woła o pom stę nieba 
sw ą g ro źb ą  —  gdyż mówi w słowach 
prostych o egzekucji m asowej, dokonanej 
na chorych żołnierzach i oficerach b. a r- 
raji gen. W rang la ,

„W  Ałupce, w g rudniu  1920 roku bez 
śledztw a i sądu rozstrzelanych  zostało 
przez bolszewików 272 rannych i chorych 
żołniorzy i oficerów b. arm ji gen. W ran­
g la , pozostających na leczeniu w m iejsco­
wym szpitalu  Czerw. K rzyża. C horych 
wywoływ ano kolejno — od pierw szego do 
osta tn iego  —  w edług spisn(!) i p row a­
dzono na  śm ierć.

W ielu  z nich iść nie mogło o w łas­
nych siłach, tych na miejsce egzekaeji 
przynoszono na szpitalnych noszach!!!*

Go uchwaliła ludność Warszawy?
We wczorajszym num erze „K u rje ra  

donieśliśm y o olbrzym ich w iecach, Z w . 
Lud. N ar. Na wiecach tych ludność W ar 
szaw y uchw aliła jednom yślnie n astępu ją­
ce rezolucje: .  "

W skutek  rok przeszło trw ająeych j e ­
dnostronnych, party jnych  rządów  g ab in e ­
tu W itosa R zplita Polska s tan ę ła  przed

grożaem  niebezpieczeństw em  katastro fy  
skarbow ej i gospodarczej.

W yratow ać państw o z tego ciężkiego 
położenia może ty lko  rząd , k tóry  się po­
dejm ie energicznego ukrócenia do tych­
czasowej rozrzutności w gospodarce pań­
stw ow ej, p rzeprow adzi konieczną podwyż 
kętdoohodów  skarbow ych, zatrzym a druk
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nowych marek ł usunie anarchję w kra- 
jo, zgodnie z programem, ogłoszonym do. 
13 września przez prezesa klubu Swią- 
zku Lnd.-Narod. posła Itanislawa Hłą- 
bińskiego,

P o d ją ć  s ię  s k u te c z n ie  ty c h  
z a d a ń  m o ż e  ja d n a k  ty lk o  rzą d  
p a r la m e n ta r n y , z a  k tó r y m  
s ta n ą  w s z y s t k ie  s tr o n n ie tw a ,  
s ta w ia ją o e  in t e r e s  p a ń s tw a  
w y ż e j  od  c h w ilo w y c h  k o r z y ­
ś c i  p a r ty jn y c h .

Niestety, stronnictwa centrowe, które 
popierały rząd Witosa, uniemożliwiły o 
becnie stworzenie potrzebnego rządu par 
lamentaruego i przy psmoey socjalistów 
i tugutowców, na których opierał się swe 
go czasu rząd Moraczewskiege, przefor­
sowały zasadę rządn urzędniczego.

Zgromadzeni wypowiadają się stanów 
czo przeoiwko tej próbie wprowadzenia 
do Rzplitej zwyczajów, dopuzzozalnyeh 
tylko w krajach abzolutyetjcjsnyeb, i 
w z y w a ją  p o s łó w  s e jm o w y o h ,  
by u ży li w s z y s tk ic h  ó r o d k ó w  
k o n s ty tu c y jn y c h  d la z a p e w n ie  
nia P o ls c e  r z ą d u , z d o ln e g o  
p o p r a w ić  g o s p o d a r k ę  i fin a n  
s e  p a ń s tw a .

mmmrnam ***""* •  -

K r o n i k a .
Z jazd  p r a s y .
Prasa  polsaa przeżywa ebeeaie kryzys

najstraszniejszy. Z jednej strony azaleas 
wydatki na płace zecerskie, drożyzna pa 
pieru i wielkie koszta wydawnicze — z 
drugiej zaś strosy niezrozumienie tego 
te  strony społeczeństwa, iż popieranie 
prasy js s t  obowiązkiem każdego kultaral 
nego Polaka, a patrjoty polskiego zw łuz 
cza — stwarzają warunki dla dzienników 
naszych wprost nie de zniesienia. Nad 
ulżeniem twardej doli wydawnictw ebra- 
duje dzisiaj w Warszawie t j a td  wydaw­
ców i redaktorów pism, którzy przybyli 
do stolicy by omówić dalsze lesy tych 
placówek kultury, a przez własne społe­
czeństwo i Rząd zupełnie uiedoisn auyeh. 
Na zjazd udał Bię też redaktor i wydaw­
ca „Kurjera" p. A. Paclorkewski.

P o s ie d z e n iu  Rady m ie js k ie j .
We czwartek, dn. 32 b. m. o gedainie 

7 i pół wieczorem, odbądsie sią posiedzą 
nie Rady miejskiej.

Porządek ebrad zapowiada:
1. Wn. Magistrala w sprawie przekaza­

nia Rzeźni Miejskiej Zarządowi T ow arty  
stwa Akcyjnego Rzeźni Miejskich.

2) Wu. Magistratu w sprawie pełno­
mocnictwa do zaciągania pożyczek apre- 
wizBCjjnyeh w T-wie Aprowizacji Miast

Pelski i Zlens Wseksdniek.
8) W i. Magistratu e dekoname wybe 

ru członków do Belogaeji de spruw hur- 
tewnf. . . , _  ,

4) Wn. Magistratu e przyjęcie od Pad 
stwa Polskiege pożyczki w wyeokoeeł 
§09 909 mk. na odbudową Muzsuss H j -
gissieznege.

5) Wn. Magistratu z koszterysam aa 
budowę budek strażniczych na rogatkach
miejskich.

6) Wu. Magistratu w sprawia sabajd 
joulania przez miasto Prsytułku dla 
domnysh Dzieci.

7) Wn. r. Fadermaaa w sprawie eks 
cesów przeeiwżydowskleh w Częztoeho- 
w ie w dniu C lipca br.

0  te le fony  w now. ozęs to -
oh o w ik im .

Województwo Kiuleckiu poleciło Sta 
rostom przedłożyć dane dlu opracowa- 
nia projektu połączenia telefonicznego 
gmin ze Starostwem. Na skutek tego 
Wydział pow. wystąpił do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów o budowę sieci te- 
lefonicznei i umożliwienia spłaty kosz­
tów budowy ratami rocznemi. Ostatnio 
jednak Ministerstwo zawiadomiło, że 
Rząd nie posiada aa ten cel funduszów
1 budowa może być przeprowadzona je 
dynie kosztem gmin i Sejmiku przy «- 
wentaalnej pomocy [Rządu.

Ponieważ zaprowadzenie połączeń 
telefonicznych jest szczególnie dla
gmin ważne, tak pod wzglądem bez­
pieczeństwa publicznego, oszczędności 
podwód i szybkiego załatwienia Intere­
sów gminy, wydział Powiatowy posta­
nowił w tym kierunku czynić starania 
popierając je uchwałami gmin 1 Sejmi­
ku w sprawie śwladczoi na koszta tej­
że budowy.

W tym celu Wydział Pow. polecił 
Urzędom Gminnym i Magistrttom m. 
Krzepice i Kłobucka przedlutyć w ter­
minie do 26 dni:

1) Uchwały Rad gminnych w spra- 
wie świadczeń bezpłatnych i funduszów 
w gotówce jakie gminie przeznacza na 
budowę połączeń telefonicznych,
B  2) Podać czy gmina posiada telefon 
czy nie. , . . .

5) Jeżeli nlo posiada, w )ak ej odle 
głości znajdaje się najbliższa stacja te- 
lefoaiczaa i u koga?

4) Czy posterunek policyjny posiada 
telefoniczny aparat t W jakiej znajduje 
się odległości od Urzędu gminnego.

C eny w ó d e k  i s p i f f tu su .
Z dnizm dzisiejszym podwyłzsony zo- 

staja padaitft od spirytusu 1#0 prot. li­
tra. Dla sspitall i żakietów naokezryek— 
200 mk.. dis wyrobów a a ia ie j ja y ah  —

199 mk., dla wyrobów wódazaayek 1489 
mk. L itr  denaturatu kosztować będzie — 
299 mk., butelka wódki 4§ proc,, 9.06 
litra — 419 mk. Natomiast a ie  bądą po 
bisrane opłaty w słocie.

Z c z a r n e j  g ie łd y .
Wcsoraj na ciarnej giełdzie w W ar­

szawie notowano: Dolary — 4400, Marki 
niemieokie — 44 80. Franki 32§. Fanty 
angielskie 17,000, 17,190. Ruble iłot#— 
2*80, 2200. Ruble srebrne 1250, 1150.

l ic  p ie n ię d z y  le ż y  b e z u ż y ­
te c z n ie ?

Prane polska oblicza, że po skrzy­
niach retnyeh skąpców leży koło 20 mil- 
jardew marek polskich bezużytecznie. To 
powoduje brak getówki w obiegu i drak  
coraz to nowych pieniędzy, a prsez to 
spadek wartości naszej waluty.

Z „O deonu".
Nadzwyeiaj interesujący i sfektowny 

obraz t  życia cyrkowego pt. .Cyrkćwka 
1 pan Baron* demonstruje kino „O leon*1 
Obraz tsn osnuty jes t  na tle prawdziwe- 
(a  zdarzenia. W roli głównej znana duń­
ska artystka Ethel Orff. Nad program 
Przegląd Wszechświatowy.

Z „ P a r y s k ie g o ."
W dalesym eągn  kino teatr  .Pa rysk i"  

demonstruje interesujący obraz „Napoleon 
i M me Sans Geae“ . Obraz t e a , pozosta­
je tylko do środy włącznie.

P r z e m y tn ic tw o  c lę  r o z ­
w ija .

W okolicach Koziegłów pod Myszko­
wem przemytnictwo się rozwija.

Policja tamtejsza ujęła w nocy eko 
ło Pińojye powracających trzech przemy 
tnlków, pochodzących as wsi Mrzygłód, 
tamtejszych kmiotków, którzy przemycili 
słoninę 1 wyroby mięsne.

E ch a p o ż a r u  lo su .
W ubiegłym m iesiącu  sp łonęły  s ą ­

s iadujące  z sobą  lasy 43-ch wioicjau  
wsi Poręba ,  D z iech c ia rze  i Krzemen* 
da pod Zawierciem  na przestrzeni kil- 
kuuastom orgow ej.  S tw ierdzonem  z o s ta ­
ło, ż e  ogień powstał od iskry z p a ro ­
wozu. Straty wskutek poża ru  lasu włoś 
cjan ie  obliczają na sum ę okałw 1# »i* 
ljonów mk.

N a e z e  s łu ż ą c e .
Z  mięszkania Jakóba Krosacłewakięge, 

s a n .  pray ul. Spadek nr. i ,  okradziono 
garderobę, wartości 40.099 mk. O kra- 
dsieł podejrzaną jest s łatąca teget,  l u ­
dwika •  strowsks.

Hm k r a d z ie ż y  ż e la z a .
W dn. 19 bm. pelieja schwytała aa 

kradziaży żelaza z wegoaa, stojącego na 
terse kel. aa t s t a t a  m t ro s z e  Józefa Ha 
ku, eam. prsy u’. Ogrsd iwej nr. 91.

C h ło p sk ie  a w a n tu r y .
Pomiędzy mlesikaśeami wsi Pińczyce 

po i Myszkowem J inem  Tworkiem i jego

i
Z dnia.

C h och lik  d r u k a r sk i.
Ach, drukarski ty chochliku,
Ileż w tob ie  przywar gości! j
Jadu w czcionkach  masz b ez  liku 
Szafując nim bez litości!

Sy lf nie umknie od potwora, ani ten c 
„Z D nia“ Wam płodzi, naw et „Wstępny'1 re 
daktora chochlik cz ę sto  też  uszkodzi. Zece^ 
śp iesząc  s ię  ok utnie, nie tę  czc io n k ą  chwy 
ci o to ,—zaś korektor byczka utnie 1 miast 
złoto  czytasz: b łoto . Zamiast rzeknąć ż< 
„wśród chłodu dzw oniliśm y w ciąż zębam i1} 
ehochlik macha: „w śród... porodu dzw onlliś 
my... żołądkam i". C hoć z nim walka nieustar  
ne trw a, — on w łazi w ciąż jak nurek, p isze  
panna, on rżn ie wanna, — z chmurek — rob 
ci... ogórek! P iszesz : strofa, a on: sofa, — 
luby P iotrze, on zaś — łotrze!, słowem  istne 
k atastrofa  C zart do ładu z nim nie dotrze!!—

1 trza przyznać—niema rady! błąd, to dla-ń 
jest w dzięczna gleba. Mimo kłótni, stałej zwa 
dy, zaw sze  w lezie  — gdzie n ie  trseba .— Ach 
gdyby tau schw ytać gada, toż  w przystęp ie  
pierw szej z ło śc i, — z groźnym krzykiem —Ło  
trze  biada!—człek  połam ałby mu kości!!!

L ecz  daremnie w onym w zględ zie  
W św iat cnych życzeń  myśl ulata! 
Figlarz—chochlik bruździć będzie  
D o skończenia bodaj światall!

E s i  e  t.

t
żoną, a Władysławem Kępą wynikła a- 
wantura ca tle porachunków majątko­
wych przy pilnowania ceyły. E.  pobił 
żonę T. jego zaś samego pokaleczył- S t .n  
zdrowia poturbowanego b. groźny. Spra 
wę skierowano na drogę sądową.

A r e s z to w a n ia  I k r a d z ie ż e .  ,
— Z mieszkania S?ymo..a Bogdhns, 

zam. prsy ul. Kościuszki nr. 39, aiezaani 
epr*wey weszli prses balkon i skradli 
garderobę, wartości rok. 63.700.

—  Z mieszkania Andrzeja Iwańczyka, 
sam. prsy ul. Panny Marji nr. 42, nie­
znani sprawoy za pomocą wyrwania asko 
bla skradli garderobę oraa gotówkę na 
ogólną sumę mk. 7* 690.

Na Starym Rynka Wiuoentemu Błasz­
czyk skradziono owoców, wartości mk. 
300. O kradzież podejrzaną jest Antonina 
Małek, aam. przy ul. Władysława nr. 18.

— Na staoji Częstochowa została 
schwytana na kradzieży węgla Antonina 
Rybak.

— Z atieaskanla Agnieszki Wilczy ń- 
sklej, aam. prsy ni. Lewe Wały ar. 90, 
•kradaleno sakalą, warteści mk. 1009. •  
krad iisś  podejrsaną jes t  Zofja Kita, sam. 
tamie.

M. L E B L A N C . 1*)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

— Wszystko to jakoś aią ułoży, zawyrokował, 
oni tają taki zwyczaj przemawiania a rąką aa szabli, 
ale nie mogą uwierzyć...

— Pan nie ma rasji — szepnęła Rozalia.
Pawał aie słuchał jut dalszych wynurzeń służby,

mająe myśl skupioną jedynie około tragedji swego lo­
go i zastanawiając »ię nad tero, jakąby drogą otrzy­
mać ed Hieronima odpowiedzi, które były dlań nie­
zbędne. Nie będąc w stanie panować dłużej nad sobą, 
przystąpił prosto do rzeszy.

-— Wiecie już może o tem, Hieronimie, że pani 
i ja wezzliźmy do pokoju hrabiny d'Aadetillc.

Oświadczenie to wywarło aa złażącym i jego ż o ­
nie niesłychane wrażenie, jak gdyby świętokradztwem 
było wtargnięcie do tego pekojn, od tak dawsa zam­
kniętego, pokoju .Pani* jak ge sazywali między »ebą.

— Na Boga, czy to meźliwe! — wjsatphała Ro-
zalja.

A Hieronim derzacił:
— Alei nic, nie, przeaieź ja posłałem hrabiemu

jedyny klacz od kłódki. * '
— Oddał go nam, wcsoraj r a n o —-odparł  Paweł. 
I  natychmiast, nie bacząc jo t  dalej aa ieh e i ł i "

pienie zapytał:
— Pomiędzy dwoma oknami znajdaje się tam 

portre t hrabiny d'AadtTille. Kiedy przyniesione obraz 
ten do zamka i umieszczone «e w tym pokoju?

Nie odraza odpowiedział H'sroa.m. Haetanawlal cię 
przez chwilę, poczcm spojrzawszy na żonę, wyjąkał:

— Przecie to całkiem jasat: byłe U  wtedy, kie­

dy psa hrabia sprowadził wszystkie swoje meble de 
zamka.

—  T o  znaszy?
Nic do zniesienia wprost byłe trwoga, z jaką P a ­

weł p n e z  kilka soknnd oczekiwał elpewiedzl, — ed- 
pewiadd ta miała przynieść ostateczne rozwlązzaie za­
gadki.

— A więc? powtórzył.
— Na wiosną roku 1999.
—  19931
Slaekym głosem powtórzył Paweł te słowa. 1991 

był to rek, w którym zamordowane ioge ojcat
Nie pozwalają* sobie aa dalsze rozmyślanie, z z i­

mną krwią sędziego, k tóry  aie odstępuje aai aa krok 
od rac powaięlego plaaa, zapytał:

— Wówczas, zatem hrabia  i hrabina d‘AidcTllle
przybyli tatsj?...

— Pan hrabia i pani hrabina d'AudzTille przy­
byli tutaj?..

— Pan hrabia i paai hrabina praybyli do zamku 
9 9  go sierpnia 1198, a 94 października odjechali aa  p o  
ludaie.

Paweł znał już teras prawdę, ponieważ morder­
stwo ojca jege dokonane sestałe 19 wraeśaia.

Wyjaśniły mu się odraza wssyctkie okoliczności, 
które zależały od tej prawdy, wypływsły % niej, tłć- 
maezyły ją  w aajilćwnlejssyeh siezegćłach. Przypom­
niał sobie, że ojeieo jego utrzymywał przyjazne etosun- 
kl s hr. d‘Auderille; w csssle podróży swej do Alzacji 
musiał dowiedzieć atę, iż pisyjaoiel jego d AadeTille 
przebywa w Hotaryngji i pragaął ge odwiedaió. Paweł 
obliczał w mydli oddalenie O raeą iia 'a  ed i t raeb u rg a ,  
oddalenie, edpewiadająeo Istotnie ilości gedsiu, spą- 
daoiysh prses alch ongiś w drodse koleją.

1 napytał:
— Wiele kilometrów stąd e i  granicy?
— Dokładnie sio tom, paale.
— p# tamtej stroale, przyjeżdża się de małego 

miasteczka niemieckiego, prawda?

— T ak paale, to Kbrocourt.
— Ozy moźaa jakąś krótszą drogą dojść do gra-

— Tak jest, aź do połowy drogi ku graaloy, 
Wiedzie ścieżka, górą, w parku.

— Poprzez las?
— Przez lasy pana hrabiego.
— A w tych lasach...
Aby sdebyd pewność całkowitą, pewność wynika­

jącą już nie z domysłów, lcez z 'samych faktów, któro 
stały aię — rzaz można — widzialne i namacalne, wy­
starczało sadad oztatuie pytanie: czy w lasach tyeh 
niema małej kapliczki w środku polany? Dlaczego P a­
weł le l ro s e  nie zapytał o to? Czy sądził, że pytanią, 
to było istotnie zbyt wyraźnie i mogło obndsić w ga-< 
Jowjm jakieś podejrzenia, które i baz tego łatwo mc- 
*17 im przyjść na myśl w ciąga tej rozmowy?

Zapytał więc tylke;
— Osy hrabina d'Auderille nie wyjeżdżała w po­

dróż, w etacie tych dwu miesięcy swego pobytu w 
Oraeqain? Może choć na parę dni...

— BallDóg, nie. Pani hrabina nie opaszszsła swej
siedziby.

— Więc stale przebywała w parki?
— A le i  tak, panie. Pan hrabia prawie eodsied, 

po południu, jeździł powozem do te iT igny , albe w stro 
nę doliny, lees paai hrabina zawsze była w parku lab 
w lezie.

Paweł widział już wsayatko, aa  esom mu zale- 
żsłó. Hbojętaem było dlaó, co Hieronim i j*g° tona 
mogli pomyśleć e tej dziwnej litaaji pytań, pozornie 
besładnyeb; nie dająo też żadnego wyjaśnienia, opuśoił 
lek mieszkanie.

A choć spieszno mu było doprowadzić do końca 
swe badania, odłożył na później dalaze śledztwo, jak ­
by lękając się tego eztateasnego dowodu, niepotrzeb­
nego zresztą, wobec w ss js tzb h  tysh, któryon przypa­
dek sam destarstył ma praed chwilą.

1. e. n.
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HA MARGINESIE „KURJERA11.
Giełdy w ie jsk ie .

W  atmosferze ogólnej demorelizaejf, 
jaką wywołuje zadziwiający, niczem nie 
uzasadniony spadek marki polskiej, na 
szczególną uwagą zaałoguje stwierdzony 
w wielu okolicach kraju objaw fatalnego 
wpływu miast na najdalej położone ośrod­
ki wiejskie. Tam bowiem docierają bandy 
bzmnglerów, którzy ufai w osobiste bez­
pieczeństwo, jakie im daje źle strzeżona 
albo zbyt chętnie otwierająsa j i ę  granica 
polska, ofiarują chłopom wszelką żądaną 
za zboże oenę, a w razie niechęci sprze- 
darzy, proponują zapłatą w obcej walucie, 
która jest aź nazbyt chętnie widzianą 
przez tendencyjnie „uświadomionych" 
drobnych producentów wiejskich. Jest 
zadziwiającem to zjawisko, l i  wobec czę­
stych wizyt spekulantów zbożowych na 
targach wiejskich, chłopi doskonale są 
poinformowani o kursach obcych walur, 
których gwałtowne skoki zachęcają ich 
do gry na giełdzie wiejskiej.— W szcza 
gólnosci w pow. nadgranicznych jest czę­
sto obserwowany fakt u chłopów uczęsz­
czania na giełdę wiejską tak, iż spekula­
cją rodzimem zbożem na korzyść obcej 
waluty i wewnętrznych szmugierów stała 
się epidemiczną. Z awisio to naa znamio­
na zastraszające s uwagi na zwój aharak 
ter  żywiołowy, który rujnuje najzdrowszy 
rdzeń naszego narodu i naszej równowagi 
ekonomicznej.

dnia 31 WrześaA lffil ^

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .
Gabinet m in istrów  z e s t a l  u tw o rz o n y !

(Telegram y własne „Kurjera <Sząst.“)

Zdaleka i zbliska.
ZMmmmmmmmmmscMK— smmsmmBKZ

— F ikcyjne m a c ie r z y ń s tw o
Od kilka dsi wielką sensację b Uzi w 

Krakowie niezwykły proces, jaki się ma 
odbyć przed tut. sądem ksruyra. Sprawa 
przedstawia się następująco: Pan P., u~
rzędnik sądowy stanął kilka ju t  temu 
lat na ślubuym kobiercu. Syczeniem mał­
żonka było m hć dziecka. Jakoż po pew­
nym ozasie mzłźonka jsgo powiła mu 
córecikę, co jednak nie zafipokoile p. P. 
albowiem zapragnął mieć syna. I  to ty 
ozenie męża został# spełnione— żoaa pe- 
wiła ren syna,

Jednakże pożycie obojga małżonków 
stawało się z dniem każdym #rzykrzej« 
ste tak, źe obie strany postanowiły się 
rozwieść. Dzieci jednak zesłały Di w j-  
ebowsniu u matki, której mąt wyanaezył 
miesięczną penaję.

Atołi rodzina pana P. p#wzięła pewne 
wątpliwości, co do pt chodzenia dzieci. 
Rozpoczęto poszukiwania t swiady, które 
doprowadziły do pozytywnytk rezultatów.

Fu dżina p. P. odkryła, że dzieci jego 
pochodzą s domu podrzutków, przyezem 
wykryto machinacje, jakie przy tej spo­
sobności uprawiała żona p. P. z pewną 
akuszerką w Krakowie. Sprawa ta wkrót 
ce ma być rozpatrzoną przed forum są- 
dowem 1 budzi [wielkie zainteresowanie 
w świecie kobireym.

— S a m o b ó jstw o  13-letn iego  
ch ło p ca .

Zamieszkały z rodzieami przy ul. Spo­
kojnej nr. 11 w Warszawie, goniec w je ­
dnym z urzędów państwowych, 18-letai 
Eagenjusz Piekuczak, przywłaszczył dane 
mu 7.600 mk., które roztrwonił. Ddy 
nadużycie się wykryło, ebłoplee w obawie 
kary rodzicielskiej, wyskoosył oknem z 
wysokości 4-go piętra w zamiarze samo­
bójczym i prBed przybyciem lekarza po­
gotowia życie zakończył.

Wyjazd części dyplom ato? sowiec­
kich z Polski do Rosji-

Warszawę opuścili i z óworea gd*ń- 
skiego udyli się do Moskwy pp. Ignatow, 
szef dslegiojl repatrj&oyjnej rządu sewiee- 
kiego, Mirskij, Radziwiłłów Drugi. Fie- 
derow, członkowie tejże delegacji, ora* 
ówaj kurje r ty  dyplomatyczni Sowlslów 
moskiewskish.

Panowie ci wywieźli ze sobą z War- 
Bzawy spory bagaż, składajaey się * 28 
skrzyń, wagi 1362 kilogramów i « •  wali- 
zek ręcznych wagi około 360 kilogramów.

Mimo, iż zauważyć można było u wy­
jeżdżających dyplomatów sowieckich pe­
wien niepokój przed możliwością rewizji 
bagażu, te jednak organy policji poli­
tycznej najspokojniej przyglądały się eks­
pedycji bsgażn tak bogatego i nie zre­
widowały go, choć gdzieiadzlej zagranicą.

W A R SZ A W A . 20.9. O godz.
3 rano kancelarja cywilna Naczel­
nika Państwa nadesłała komuni­
kat o następującym składzie rzą­
du:............. ....................

Prezydent ministrów, oświaty i 
kierownik ministerstwa sztuki i 
kultury Antoni Ponikowski.

Min. spraw wewnętrznych Sta­
nisław Downarowicz.

Min. spraw' zagranicznych Kon­
stanty Skirmunt.

Kierownik min. skarbu Bole­
sław Markowski.

Min. spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski.

Min. rolnietwa dr. Józef Ra­
czyński.

Kierownik Min. przem. i han­
dlu dr. Henryk Strasburger.

Min. kole> 4r. Bolesław Sikor­
ski.

Min. sprawiedliwości Bronisław  
Sobolewski. #

Min. robót publicznych inż G a -  
brjel-Narutowicz.

Min. ochrony pracy inż. Lud­
wik Darowski.

Kierownik Min. zdrowia dr. 
Witold Chodźko.

Min. apruwizaeji Hieronim W y  
czałkowski.

Min. b. dzielnicy pruskiej dr. 
Juljan Trzciński.

Rozwiązanie  sp raw y  Wilna.
P r o j e k t  d l a  P o l a k i  n i e  d o  

p rzy jęc ia .
P A R T l,  a r a  (te), wl.) Wedle wia­

domości s Geeewy sprawę Wiloa r e i -  
Btrijgnie sgrem adłsnie  L :gi Narodów. 
Krążą pogłoski, iż jest zamiar pnyjęsia  
B go planu Hym aasa. Francuskie kola po

lityczne wyrażają zdumienie i szczególna 
oburzenie ■ powodu klauzuli teryterjaluwj 
aawartoj w projekcie układu. Istnieje bo­
wiem zamiar przyłączenia do Kautenu 
WileusUego strefy, graniczącej Polskę z 
Łotwą, eo przypadło Polsce meeą trak ta­
tu ryskiego. Projekt ten jss t  dla Polski 
nie do przyjęcia.

M achno dz ia ła .
MOSKWA, 20 9. (to!, wł.) Mashue de 

por;. 9 ige peliaiego i z pomocą nielics- 
nege oddziela rózbroił oddziały 7-ej dy­
wizji i posuwa się na zachód, celem po­
łączenia się z Petlurą.

K rw aw e żniwo.
MOSKWA, 20.9 (tel. wl.) W Kijowie' 

w ostatnim tygodniu rozstrzelano 39 e- 
sób za  działalność eatybelstswlelzą. Mię­
dzy innymi rozstrzelano poetę ukraińskie­
go Ctuorenko.

O la s  sz ło » k ó w  Kom itetu 
dim Głodnych.

1T C A , 29.9 T e l? \r ł .  Kamieniow u- 
dzielił wywiadu dcieanikarzem amerykań­
skim, zaznaczając, że los dia c łoi ków 
wsztehrezyjskiego Komltem Pomcey dla 
głodnych jest już zdecydowany. Władze 
sowieakie uio m r g ą  dopuścić de tego. aby 
pod płaszczykiem działalności dla głod- 
uysh, ukrywała się działalność przeciw 
prawowitemu rządowi. U wielu członków 
zaalezieuo listy kandydatów do przyszłe­
go rsąda w razie upadku bolszewików.

P o w o ła n ie  
„R ed y  f in a n s o w e j"

WARSIAWA, 2d. 9. (Tel. wł.) Jak  do­
wiadujemy się, p ra a je r  Ponikowski za­
mierza powełać doraźną tymczasową „Ka- 
dę finansową" dla rospatrzeiia sytuacji 
fisassowej. Rada ta miałaby przygotować 
w ciąga 11 de 14 dai sprawozdanie z 
położenia ohesusgo, postem dopiero na­
stąpi powołacie ministra Skarbu. Raaę 
finansową musi u rkw alć  Sejm.

uie mówiąc ju t  o samej Rotji Sowiec­
kiej. przetrtąśniętoby ów bagaż skrzętnie.

Charakterystycznym je s t  fakt, źe d j- 
plomsei sowieccy, j s k  pp. Ignatow, M ir- 
sk'j i insi, zjeżdżając s Moskwy do War­
szawy, przywieźli ze sobą aałedwle ręcz­
ne ośobl«te bagaże, podczas, gdy. Wyjeż­
dżając ■ Warszawy pe kiUomiesiącsnsm 
urtędowauiu, wywożą zu sobą bagaże 
wagi kilku tysięcy kilogramów.

Niewątpliwie, przeprowadzona rewizja, 
nawet pobieżna, w skrzyniach 1 walizkach 
panów dyplomatów n ą d a  „roboczego" w 
Rosji, dałaby obfity materjał dla potwier­
dzenia słusznej skądinąd opiuj), te  ci pa- 
uewie podczas pobytu w Warszawie, upra 
wiali procedery szkodliwe dla Polikl.

— D em o n stra c je  uczn iów .
Do kiua „Oarso" w Lublinie weszło 

około 609 uczniów wszystkieh śakłaśów 
naukowych i studentów, którzy zapełnili 
foyer kit.s. Następnie udali się do Dyrek 
cji ■ żądaniem aby zaprzestała demon­
strowania obrazu pt. „ f .e d o r  Hertz '4! Dy 
rektor zażądał opuszczenia kina pokazu­
jąc zezwolenie włada na wyświetlanie t e ­
go obrazu, a gdy to uie pomogło sawe- 
swat pomocy policji. Dzięki zarządzeniom 
komisarza Niewirowskiego obyła się bez 
niepożądanych ekscesów. Obraz daUj byt 
demonstrowany, ku uciesze nassej naiej- 
azośoi.

— Wielki p o śa i1 w  B iskupi­
ca ch .

Do. 19 b. os, wybuchł pożar w mia­
steczku Biskupice pow. lubelskiego. Przy 
silnym wietrze pożar rozszerzył się z 
gwałtowną szybkością i ogarnął całe mia 
steosko, tak, te  cbeeuio prócz kościoła 
wszystko leży w zglisaczaoh.

Podczas pożaru a domów samieszka- 
łych prze* żydów i synagogi, słyszano 
detonacje pochodzące z wybuchem g r a ­
natów i ładunków karabinowych, a w 
popiołach snalesieae wiele aiedtpaloaych 
karabinów.

Pożar spowodowały dzieci, kióre pod* 
czas wichury rozpaliły ogień w sieni je* 
dnego a domostw.

— „P erfu m ow an a’1 W ar-

Mimo rosnącej z dniem każdym d ro ­
żymy, wyroby peifasaeryjne i kosmetycz­
ne znajdują w Warszawie ogromy zbyt. 
Fabryki nie mogą podołać zamówieniom 
i s powodu ogromnego popytu, od kilku 
dni wstrzymały sprzedaż tych artykułów, 
celem prsekalkalowania cen. Jednooześnie 
jakąś tajemniczą drogą dostają się do 
nas perfumy francuskie, których obecnie 
na rynku warszawskim jest wielka ilość 
mimo, te  luksusowych artykułów niewol- 
bo. Jak  te wyroby są  poszukiwane, do­
wodzi choćby to, te  w chwili obecnej 
powstaje w Warszawie 19 nowyrh fa ­
bryk wyrobów perfumeryjno - kosmetycz­
nych.

R ozm aitości.
(*—) D z i a ł o  b e *  h u k u .
X Nowego Jorku donoszą do pUm an­

gielskich.
W obecności licznych rseozozna sów 

inż. Hutchiusos demonstrował wynalezio­
ne prsez siebie działo zupełni# nowego 
syateaiu.

Model tego działa, wielkości zwykłe­
go karabinu, nabity był stożkowatym po 
clsklem, długości 1 i pół centymetra i wy 
aaleaioaym również prsez Hutchinsoua 
prochem w ilcśoi */* zaledwie zwykłego 
ładunku karabinowego. Wystrzelony po­
cisk przedziurawił gładko tć-mllimetrową 
płytę stalowo-niklową. Najdziwuiejszem 
wszakże zjawiskiem przy tym wystrzale 
był zupełny b rak  błysku, huku i dymu. 
Słyszano tylko ndorsenie pocisku w pły­
tę stalowo-niklową.

■utehiasen oświadcza, że jeden i

ćwierć grama wynalezionego prze* niego 
prochu wystaroza, aby nadać pociskowi; 
szybkość początkową 1700 metrów na se 
kundę — i źe działo jego, zbudowane w | 
wielkości odpowiedniej, będzie w stanie 
wyrzucać pocisk gazowy, wagi 5 tosn, na 
odległość 300 mil ang.

Osobliwą tajemnicę nowego działa s t a j  
newi to, źe można regulować szybkość 
przenikania pociska przez przedmiot opo­
ru do tego stopnia, it  w razie potrzeby 
pocisk może pozostać utkwiony, jak n i t /  
W tym przedmiocie. .

Doświadczenia zaś dokonane z nowym 
prochem w . rzece Hudson dowiodły, żc 
nie traci siły wybuchowej w wodzie.

(—) B az na o tr u c ia  c a ła g a  
św ia ta .

Londyńskie „Times*1 przynoszą sensai 
cyjną wiadomość o amerykańskim wyna­
lazku, który gdyby był zastosowany w y­
starczyłby do otruoia chyba całego świa­
ta. Mianowicie w mieście Montreal w 
Kanadzie prof, uniwersytetu Wiliam Po­
pe, przemawiając na zebraniu Towarzy­
stwa badań chemicznych w Montrealu, 
oświadczył, ża w chwili, gdy zawarto w 
listopadzie 1618 r. zawieszenie broni, wy, 
naleziony już był gaz, przeciw któremu* 
nie pomogłyby żadne maski przeciwgazo 
we. Gaz ten był tak zjadliwy, że obecność 
jego  w powietrzu, w stosunku jednej 
części gazu na pięć miljonów części po­
wietrza, wystarczałaby do otrucia czło­
wieka.

Mówca dodał, te  uważa w każdym rai
złe gaz trujący za bardziej ludzki (no, no!) 
sposob wojowania, niż pociski z materja 
łami o wielkiej sile wybuchowej. W przy 
szłej wojnie— mówił jedynymi czynnika­
mi rozstrzygającymi będą środki chemi­
czne. „Ludzki14 uczony zapomniał dodaś, 
co samo przez się zresztą rozumie, że 
gaz jego wynalazku, trojący w tekiem 
wielkiein rozcieńczeniu, wystarczyłby na 
wytrucle całej ludzkości przy pewnem na 
tężeniu produkcji. Jes t  to istotnie broń 
uieoo niebezpieczna, nletylko dla zwalcza 
nycb, ale tak ie  dla tych, którzy się nią 
chcieli posługiwać — jeżeli wszystko ra ­
zem nie jes t  kanadyjsko-amerykańską 
blagą...

(— Kwiaty w  bloku lodu.
Frazes ministrów australijskich, H ug­

hes, złożył w imieniu żołnierzy australij­
skich na grobowcu angielskiego żołnierza 
nieznanego w opastwia Westministerskim 
w Londynie wieniec ze świeżych kwiatów 
Australji. Kwiaty te znajdowały aię w 
drodze z Australji do Londynu przeszło 
miesiąo, przybjly  jednak na miejsce prze­
znaczenia tak świeże, jak gdyby były tyl­
ko co zerwane. Osiągnięto ten „cad“ praes 
zamrożenie zbiornika wody, do którego 
włożono kwiaty natychmiast po ułożeniu 
z nich wieńca. Blok lodu z zamroźonemi 
kwiatami umieszczono w lodowni parowca- 
płjnącego do A n g l j i iw  ten sposób kwia, 
ty nie straciły nic na świeżości.

Tabela loterji państwowej.
(nieurzędowa).

W dziewiątym dniu ciąSnienia,V-ej 
Loterji Państw, padły następujące wy­
grane:

Mk. 30.000 ar. 52191.
Mk. 25 000 nr. 27782.
Mk. 20.000 ary. 10045, 21465, 44143
Mk. 15 000 nr y :  24942, 42146, 46279 

48382.
Mk. 10 000 nry. 4535 30652 28064 

43169 46960 §5184 68236 74286.
Mk 8 000 nry: 1314. 11896 

29730 39713 40499 426711 49863 
52172 66978 68878 76789.

Mk 5.000 nrr. 2559 25274
3664* 37736 89147 43951 56495 
52330 57301 64^67 67725 73210.

Mk. 8.000 nry. 8864 110*7
15125 1*585 17821 1*383 28053
27882 26819 30757 83*69 34726 
43*49 47508 5356* 53662 57144
72725 79889.

27969
50.53

28797
51296

11756
28983
352*5
63096

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

—» ir',,ii3 =  p o le c a  — ........- =
s. J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja JUa 33.
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Teatr „ODEON” P roB ^am  e d  p o n ie d z ia łk u  IB d a  c z w a r ­
tk u  2 2 -g o  W r z e śn ia  1921 ro k u .

CYRKOWKA i PAN BAROM
Bramat z życia cyrkowego w 5-cJu aktach, o s n u ty  na t le  p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia .  
W roli głównej znana

d u ń sk a  a r t y s t k a  oyi ... E t h e l  Orf f .
NAD program: przegiąd W szechświatowy Il0"rac|“chM" w*‘,oei “ “„I™, naukowe z natury.

T e a t r  „ P A R Y S K I »

Bla młodzieży dezw ilooe.
S e n sa c ja !

P r o g r a m  od soboty  dola 17-go do środy 21* go 
w ra e ia ia  1921 roku  w łącznie,

S e n s a c ja !

Napoleon i Nl-me Sans-G ene
Monumeataliiy dramat w 6-ciu aktach, ilustrujący życie genialnego korsykaniaa od pierwszych kroków jego 
karjery wojskowej aż do wyspy Ś-ej Heleny. W głównej roli znakomita artystka E L L E N  R I C H T E R .

ANONS: W n astęp n ą  zmianę programu demonstrowany będzie niebywały sensacyjny obraz 90 000 m i l  ^ P t r l l i r r i  n n H r n n i - o l r iz W  W
cieszący się w największym uino-teatrze „Coloseum* w Warszawie olbrzymiera powodzeniem p. t. j j w u . v u v / m i.»  p U u U I U r * K lG p

Dr. Stefan Purski*
Kilińskiego Ni 4

■ c  CHOROBY
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

I od 8—11 rano. «

Dr. W a c ła w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e

( • p e e .  i o t q d k a  I k ia a a k )

Kmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
i 831 w pracowni bakterjologicz- 
nej od f> do 7-ej i pół wlec*, 

Pracownia bakterjologiczna (uL Pan­
ny Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
codslennlo od 9-ej do 12-ej 1 od 5-eJ 

do8-ej wlecz.

D r. P . S z a n ia w sk i
choroby dziecinne i w ew nętrzne 

u l. K o ś c iu s z k i  N i  13 
p o w r ó c i ł  przyimuje do 9 1 pól 

rano i od 4—5 po poi.

L e k a r z -d e n ty s ta
M ich a ł D r e j n i e c

ul. Panny M a rji  (I Aleja) N»io. 
Frayjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon ‘260

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r akuszeryjno gine 
kologicznej kliniki w Kazaniu 

p o w r ó o ił  na  s t a ła
11 aleja J4 32 parter pruWa cficyna. 
Choroby kobiece i w ew nętrzne, 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Panny Marji Ł j. U Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego"
ehorstą: tkóne, firog noez««rcb I viteryezoe.

Przyjmuje ed S — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
s h s r o b y  s k ó r n s  i w s n s r y c z n s

przyjmuje od ^odz.teej do S-ej 
w soboty od 3—5 popoł.

«1. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro.

O tw a rc ie  B. T a rg ó w  W schodn ich  
w e  L w ow ie 25.IX .

Centralny rynek zakupu 
'towarów wszelk. rodzaju

K u p c y  przemysłowcy, rolnicy 
przybywajcie j a k n a j l i c z n i e j .

Biuro mieszkaniowe: L w i .  pi. Halicki 15.

K A U C J O N O W A M E  B I U R O
„RENOMA”

C z ę s to c h o w a  K o śc iu sz k i II r ó g  A lei, t s | .  4 4 8 .

Nie p r z e p ła c a jc ie
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne! firmie
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

u l Kościuszki 19-a w podwórzu lewa ofloyna
Wszelkie płótna, batysty etamlny, wełny, 
bostony, korty, celni, kapy, ebustkl 1 f.- 

ranki, oraz różne Inne towary.

pifil
i t s

W ie lk i  wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i .  Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

J jjjry ^ ż jłiu r to w a ^ d e t^ ^

Pr70nrnik9ri7fl kuPDI1 1 sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
n t C j J I UnflUafl Interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy- 
najem wolnych lokali.

Z a ła t w i ,  zlecenia handlowe, lokaty 1 pożyczki kapitałów.
Na P om erm i w P o zn a ń sk im  i na K reaaoh są do nabycia majątzi i lata esy

handlowe.

P o trz e b n y  ru ty n o w a n y  m a g a z y n ie r ,
do św iadczon y  w b ra n ż y  że lazn e j i a r ty k u ła c h

tech n icz n y ch .
Zgłoszenia: Towarzystwo Akc. .Bracia Bauerertz* w Mijaczow e, poczta Myszków

Ra p o w r a e la  w ła ś c ic ie lk i  firmy 
„JÓZEFA” III A ls ja  84

poleca: gorsety hygienlcene nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

M. RAF PAP0RT
n a u c z y c i e l  m u z y k i

11-ga Ale a 35,
Udziela codziennie lekcji na skrzypcach l na 

fortepianie oraz na mandolinie, 
wyucza grać płynnie w prseelągu 24 lekcji

Zamienił mieszkanie,
złożone z 5-ch pokoi i kuchni w Bęuzi. 
nie na mieszkanie 3 lub 4 pokojowe 

w Częstochowie.
Łaskawe oferty proszę składać u pana 
N. Działoszyńskiego w Częstochowie 

ul. Piłsudskiego J4 13

Chrześeijaftska pracowała
ubiorów m<;skich, okryć, kost u-męsK

mów damskich
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
Fina 8 .  JA SI Ś S  KI i  Cząstoebowle
ul. Dąbrowskiego L. 1» Ceny przystępne.
   " ■ ■■ -  ■ — — ——— — izrr.J r

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A leja 8
przyjmuje ed Srano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wleez

Kto chce mieć ze starego,
nowy kapelusz, —- U dzielam  S ',

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym de chrześcijańskie! pracowni
P. f- i , J U L J  A ”

nl. Kożclus kl 23 m. 11. 

P r a c o w n ia  p a r a so li  i la s s k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

O s trz e g a  s ię prowadzonaprzez p. Jagodzińskiego przy uh Jasnogórskiej 
Nr. 42, założona została w l # u  roku do spółki 
ze mną i bez mojego zezwolenia sprzedaną 
być nie może. Józef Iwanicki , r

w zakresie 6-ciu
   —-----  —  .—o. Ceny bardzo przy

atępne. Wiadomość w „Kurjerze1*.
P s a m m i i l f i m  pokoju w Arurirnleś- 

ciu, bez mebli,fizdat- 
nego na biuro, cena nie robi różmoy. Zgło- 
szenla do Admln. ..Knrjera-1 dla „P.F1*,

Do s p rz e d a n ia
mana, stolik bambusowy, ehapoklat a dwoma 
krzesłami, wiadomość sklep Raczkowskiego 
III Aleja Nr. 49.

S p rz e d a m  ,sŁ ,^ v .r.*S
wielickim koło Odowa Cena 4400 dolarów. 
Wladomodć Kraków, Sad Dobczyce.

soezca
> * ef t ir -r  i W y f a p ę t f  P e d w k e w u W j. fldbfto V Brukami ,U 4 r ,fą l ię ;


